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Wiadomości krajowe.

Ii It A  K Ó W.

Adres Obywateli kraju Krakowskiego, do D e
putowanych przez nich na sejm Wiedeński w roku 
1848 wysłanych, tymże na ręce deputow Kar.Lan- 

do W ićdnia w d. 19 Sierpnia t r. przesiany.
Z całą sumiennością człon ieka, z uczuciem zu- 

Pcłnśm prawego Polaka, naj<.krupulatmej rozirzą- 
?ając całą Waszą dotyclu zasową działalność, z o- 
*)°wiązku naszego wyznać nam m iło, iż zaufaniu 
?* H’as położonemu skrupulatnie odpowiadając po- 
guście gruntownie nasze zasady, ściśle dopcłniliś- 
?$, hk  trudnego Waszego jako Polaków na sennie 

•ideńskim stanowiska we wszyslkićm, a miooo- 
'®ie tćż w silnćni zaprotestowaniu się Waszem 

P^?eciwko zamierzonemu nowemu podziałowi Pol- 
R '‘ Postępujcie d*lćj tą drogą, a Sprawiedliwy 
yy8 niezawodnie wkrótce błogosławiąc poświęceniu 
. H 'm u  jako też wszystkim Rodakom położy koniec 
lipieniom  tak długim całego Narodu, i natchnie, 
t iuż raz przecie sprawiedliwością serca nawet 
r°8ów naszych.

Kraków d. 19 Sierpnia 1848.
d;jjesM res niniejszy obejmuje podpisów tysiąc ośm- 

*lt§

kons\ G ilj podstawa exystencyi państwa t j. 
® ó r\ J 'Ucl 8 ’ " ’e J uż w 8wojćw rozwinięciu, ale w 
Szczon^01 svvJ m z:,wiązku podkopywana jest i ni 
a |„j |fl u "as przez dziś już powszechnie zoanyi h, 
ki5j . Wiciu odznaczających się nienawiścią wszel- 
mi _ "."ści nieprzyjaciół naszych, a obcych do zic- 
śió j t Przybyszów, pomiędzy którymi znajdują 
skiyj i P '  Którzy za by łój jeszcze Rzplitej Krakow- 
Ce,|>u im l,° j ,l' K podawany, służąc ob
zagładę kopali grób dla nas i przygotowywali 
naszetni (lo^ 0̂ ?1 naszej, słowem : okazdi się 

wrogumi, a służalcami wszech- 
snii* lajćj sj °wczas konsulów — a dziś lakowi o- 
a gdzie? na z? 'n odgrażać reakcyą a to k rw aw ą1— 

Przy rozv.il!11 ,naszćj. — Cóż na to powiecie? 
więcój na tó,n ,H'i,lu s't? zasad konstytucyjnych naj 
kości j narodowo'*^’ aZL‘!iy takowe hojne dla lud**
UI od wrogów r»C,L ,)r-z-vn'0!,łJ  P lon-v> nie zaś . żt,“

cakcyjnych w samym pierwiastku

swoim były niszczone. — Boć czarne z b iłćm  się 
nie zgodzi, a jeżeli się zmięsza razem, to będzie ni 
to ni ow o, ani czarne ani białe, ale popielate. Nie 
ma wątpienia, że od obecnego sposobu postu w ia
nia i utrzymania się na naszćin stanowisku nie jąż 
los nasz, którzy za straconych uważać się zawsze 
możemy, ale los nowćj latorośli rodu ludzkiego, los 
przyszłych pukoleń zawisł od tego, jak my w obe
cnej chwili w w'alcc o wolność lub kajaany — życie 
lub śmierć stawiać będziemy czoło? Jak wytrzyma
my krwawą próbę?

Zważywszy, że chwila obecna jest tak history
cznie wielką tak brzemienni) w szczęście lub nie
szczęście przyszłej ludzkości a przez to znając i o- 
ceniując wzniosłość tego naszego stanowiska, gdy 
do miasta naszego ziecLał nowy gubernator Polak 
z woli Cesarza końcem reorganizacyi tylokrotnie 
już reorganizowanego —  a zawsze na nowo pod
kopywanego rządu narodowego w Mieście i Okrę
gu Krakowskim czemuż dotychczas nie objawi
liśmy tego jaw n ie , co już od lak dawna jest ogól- 
nćm życzeniem i żądaniem naszćm, że laka a nie 
inna jest wola i dążność ogółu — ażeby wszysUo 
to, co rozwinięcie i postęp wolności konstytucyj
nych podkopywało i neutralizowało, a przeto i na 
przyszłość podkopywać i niszczyć inoże i z natury 
swćj musi powtarzamy: aby to wewystko z gniazda 
naszego domowego wydulonćin i usuoięlem zosta
ło.— 1 tak:

Młodzież nasza pełna naukowych zdolności est 
bez chicha, bez zatrudnienia, cóż jej pozostaje? 
nędza i rozpacz a do czego rozpacz doprowa
dzić może?.... Necessilas fmngit li ges.

Urzęda w każdćj gałęzi administracyjnej jeśli 
nic powiększćj, to przynajmniej w znacznej części 
zajęte są albo przez s łu ż a lc ó w  dawnego >ystemu 
niellernichowskiego , albo przez ludzi przedajnycn) 
albo przez niepizyjaznych nain Polakom i wszelkićj 
kons’ylur yjnćj wolności ylicvch przybyszów, czyta 
przybyłych już po wcieleniu K i okowa do Austryi/ 
czyi tćż dawniejszych, którzy takowe wcielenie iu i 
oddawna u nos przygotowywali - i nas niejako za
przedali— Cała prawie milieya, polieya, ferwa/te- 
rya, grenzjegry. nasłani ziemiomierniey, którzy nie 
pojmuj je konsiylucyi, sądzą, iż nal**ży im bunto- 
w )ć chłopów do rzezi szlachty — znaczna część w 
duchowieństwie, stanie nauczycielskim i d., nam 
krajowcom chlćb i posady zabićrający, jawnym i 
niezaprzeczonym są tego dowodem.
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Czegóż się może spodziewać wolność Jconsty- 
tucyjna, oświata i narodowość nasza po takibj,mię- 
szanmie tak różnorodnych a nieprzyjaznych sobie 
pierwiastków’ —  gdzie ueągła odbywaćhy się musia
ła walka wolności z reakcyą, która albo wywoła
łaby anarchią i rozlćw krw i, albo spowodowałaby 
letarg polityczny czyli zobojętnienie, a nakoniec bieg 
wsteczny i upadek zupełny konstytucyi? Przeto do- 
magajmyż się jednogłośnie drogą konstytucyjną, a- 
by wszystkie indywidua te, które z historycznego 
biegu swych czynności powszechnie jako zgubne 
dla nas uważane, o których opinia publiczna Poa; 
D ei już stanowczo i jawnie orzekła , że są dla kon
stytucyi i narodowości naszćj prawdziwą zagładą i 
zgubą —  te indywidua z posad swoich ażeby zo
stały usunięte — domagać się musimy i oto się sta
rać "jak najusilniej, a ich miejsce zajmą ludzie zda
tni , zaufaniem swoich współobywateli upoważnie
n i, w czynnościach i narodowości swojćj niepoka
lani — a tym sposobem sam zaród złego w swo- 
jem rozwinięciu już wstrzymanym i zniszczo
nym zostanie; a odtąd nic już przeszkadzać nie bę
dzie, ani rozwinięciu się naszych zasad narodowych, 
ani swobód konstytucyjnego Cesarstwa, którego 
dziś najdzielniejszą podstawą jest święte zachowa
nie swobód, i nietykalne szanowanie narodowości 
wszystkim Ludom , z nim połączonym lyin wielkim 
a odtąd wspólnym węzłem L. fV.

( a .  n . )  Sprawiedliwość opinii publicznćj zbyt 
ważną dla obywatela prywatnego jest rzeczą ażeby 
na nią można być obojętnym, tćin bardziej gdy o- 
pinia ta nie już pojedynczej dotyczę się osoby, lecz 
całego zgromadzenia lub stanu jakim jest Mżdy cech 
wyrobowy lub rzemieślniczy. Że zaś w każdym sta
nie, lub cechu znajdują się ludzie godni i obywa
tele uczciwi zasługujący na szacunek publiczności 
temu zapewne nikt z słusznie myślących niezaprze- 
czy. Od czasu do czasu powstają w pismach za
żalenia częstokroć złośliwe wymierzone przeciwko 
zgromadzeniu -tutejszych Piekarzy — niech też choć 
raz i Piekarzom wolno będzie w własnćj wystąpić 
obronie. Obrona takowa ogłoszona będzie wkrót
ce , a publiczność osądzi bezstronnie kto jest do
tychczas winny czy Piekarze, czy też niektórzy u- 
rzędnicy. —  Dziś to tylko przytoczymy lubo jeszcze 
nie na obronę naszą, to przynajrnnićj jako w stęp do 
niej zawiadomienie: żerny Piekarze tutejsi zaskarży
liśmy do Dyrekcyi Po lic ji p. Konrada, który zastę
pując k.omissurza Targowego, a którego jak się zda
je żądał zatrzymać dla siebie miejsce —  dopuszczał 
się zapewne w chęci odznaczenia się zbyteczną, a 
więc nagrody czekającą gorliwością —  i na tej prze
to drodze popełniał zdzierstwa dotąd pomiędzy u- 
rzędnikami nie praktykowane a haniebne, albowiem 
nad przepisaną taxę policyjną przykładał częstokroć 
łuty do wagi —- a to w taki sposób, iż to doslrze- 
żonem zostało przez nustępujących fakt ten przysię
gą stwierdzić mogących świadków, a ci są; Franci
szek Henisz Józef" Cynk — Szwander na kazm. 
wszyscy piekarze majstrowie, Protestujemy przeto 
przeciw wszystkim podanym przez P. K . rapportom 
a na swoim miejscu zażądamy zwrócenia nom 
wszystkiego zabranego bezpłatnie przez p. K . pie
czywa lub zwrócenia jego wartości -- jako też bę
dziemy się domagać ścisłego dochodzenia na drodze 
prawa, czyli lakowe niegodne pokrzywdzenia nas 
na majątku naszym a razem i na dobrćj sławie na-

szćj tym nieuczciwym przeciwko cudzćj własności 
wymierzonym podstęppm działo się wprost z woli 
i złej chęci p. K  czyli też jak niektórzy z nas do
myślać się mogą, powodem do tego było obce zło
śliwe i niegodnie podszczuwanie? J. S.

Proletaryat.
(a. in.) Jakkolw iek drzewo wolnnści nam pięknie 

zakwita, niepodobna obronić się tej prawdzie, że 
drzewo to dziś już toczyć zaczyna robak niebezpie
czny, którego przedewszystkiśin pozbyć się trzeba, 
aby zaradzić złemu, aby nie dostał się ten robak 
do samego rdzenia. Przedmiot tak ważny, tak nu 
przyszłość zagrażający ludzkości i jćj swobodom, — 
przedmiot będący oddawna już powodem wszystkim 
uczonym do obmyślania środków zaradczych— przed
miot ten już krwawo objawił się za barykadami 
Paryża—już sposoczył jego bruki, a rozniósł trwo
gę po ealćj ucywilizowanej Europie — odebrał sen 
bogaczom i skąpcom —  jest to straszny w następ
stwach swoich Protetoryal. (gołyszostwo)

Rak ten morderczy nie obcy jest dziś wszyst
kim prawie prowincjom połączonym z Auślryą —; 
ssie on soki pożywne całego towarzystwa, a jeżeli 
my, to jest generacja obecna. zdołamy przez silne 
środki zaradzić temu ziemu —  to przyśle pokole
nia groby nasze kwiatami wieńczyć, i łzami wdzię
czności zlćwać winny.

Przed historycznie wsławionemi dniami Marc® 
i M aja, u nas, jak dziś jeszcze w Turcyi, Rossy1 
i A z y i-n ie  było Proletaryatu, nie było proletaryO- 
szów— było tylko ubóstwu— byli ubodzy. Ubogi-"J 
jest to mdłe, s łab e—  swoją niedołężność i nicość 
czujące stworzenie, uskarżające się na los okrutny> 
który go przykuł do twardćj opoki zwanój nęuz?^" 
któremu nie zabłysła gwiazda szczęścia, który up8' 
dając pod ciężarem kłopotów i trosk z ie m s k ic h , , 
śmić podnieść głowy— nie śtnić spodziewać się P °' 
lepszenia swego bytu, i nareszcie znękany, bojaźm® 
gorszćj jeszcze przyszłości przejęty — przypisuje jak0 
istota słaba nieszczęśliwe losy swoje okrutnemu-"' 
niezmiennemu przeznaczeniu —  Ubogi przeto J e? 
słnby, lękliwy, pokorny —  spodlony własną swój® 
pokorą— spodlony nędzą —  spodlony żcbractwef8' 
on bowiem zmuszony jest płaszczyć i korzyć s!'

Erzed bliźnim bratem swoim na tym padole, gd*1 
ońccm wszystkich rozkoszy i uciech i boleści i"® 

dzy jest pył i wspomnienie. iNie tak rzecz się 
z proletaryuszem. —  Proleturyusz żyje z dnia * 
dzień —  ale w jego duszy jest w ia ra , jest siła J-e 
nadzieja — on zna prawa człowieka —  on wić> jj, 
proca jest warunkiem życia, on chce pracować8 
nie i ochoczo, ale też chce, żeby ta praca byłaS 
wicie wynagrodzoną. ?a

On nie od ludzi nie od bliźnich, który®*1' Q 
takich uważa, żąda t oczekuje polepszenia s* ,j® 
bytu, on go żąda od kraju, od Ojczyzny 
Francya —  straszny na:n przedstewia przykłud P 
gi proletaryatu Proletaryat podniósł olbrzym1# P 
wicę przeciw dawnym ciemięzcom Francji > ° n 
ogłosił prawa człowieka, on jednym pociągi®*'™ 
ra oznaczył koniec bytu arystokracyi, on P ° s.«gj 
la swego na rusztowanie. Konstytucja z r- gjsSe^  
pićrwszym artykułem swoim „Len fl0f™ es. w. j‘B ro- 
et demcurenl tibrns et eg a v x  en droits“ ( u -0sła 
dzą się i są sobie równymi przed prawemj n. 
całą budowę towarzystwa średniowiecznego. 
stytucya tą była błędna, ona prawa °P ? [.  szacb 
stanu obywatelskiego. Zapomniała c p o i .  y



i podniósł głowę Robespiere, a z nim zasada dru
giej konstytucji 1793, to jest równość rzeczywista 
przed prawem, Napoleon dobrze rzecz zrozumiał, 
nie taki to był poeta jak Lamartine. On to prze
szkodził proletaryuszom stać się kommunistarni on 
chęć zaboru cudzćj własności zamienić umiał na 
żądzę sławy, on prowadził proletaryuszów pod P i
ramidy j przez Alpy — a tak trancya swą sławę 
winna proletaryuszom. Krzyże, laski marszałkowskie, 
mitry j korony mistrz despotyzmu wskazywał pro- 
letaryatowi jako nagrody za krwi przelewy—  i tak 
odgrywał ten wielki kuglarz swą rolę aż się ludom 
sPrzykrzyło. Inni po nim nastąpili kuglarze. Ró
wność stała się czczem wyobrażeniem, złoto prze
mogło — aż i tu nastąpiła scena ostatnia, runął tron 
sróla oszusta, a on sam nareszcie stał się proleta
riuszem wygnańcem, i ani jeden człowiek się nie 
2nalazł, któfc vby go pożałował Proletaryat w ce- 
Sarstwie też same prawie przejdzie koleje, dia tego 
Suw ajcie obywatele, starajcie się o środki do za
pewnienia ciągłej pracy iudowi, — bo biaaa nam 
^szystkim jeżeli proletaryat chwyciłby się rozpaczy. 
Pamiętajcie o tern wy posiadacze, lepiej dobrowol
ne czynić ofiary i obmyślić środki czynnej pracy za
wczasu swoim nieszczęśliwym rodakom , aniżeli na 
r«z paść ofiarą mieszczuchostwa i zarozumiałe' du- 

lub ciemnoty.

WIADOMOŚCI POLUTCME.

A  U S  T  R  Y  A.
. tV i eden 20 Sierpnia, Z powodu wczorajszej 
ęarady wojskowćj odbyło się posiedzenie dopiero 
P ° południu, lecz niewarte wspomnienia. Z pe- 
? k'egj źróJła dowiadujemy się, że br. Dobbluof 
^•adę wynagrodzenia zrobił zadaniem gabineto
wi n. G Jyhy się oświadczono za niewynngrodze- 
kiK11’ w lei^  ga^ 'ne  ̂ poda s*ę do uwolnienia. Za 
J(j . dni ma się to pytanie rozlrzygnąć. Jak  się 
W u6’ nowomianowany sekrelarz państwa Mayer 
gan°Ĉ  rozprawy w tym względzie i zrobi się or- 
moCtl> Dobblhofa, który jak wiadomo jest liebym 
w %Vcą. Wczoraj mówił hr. Borkowski ze Lw ow a 
tr'lciłaWdzie ^w iecist° i pięknie, lecz myśli jego 
"'ani^ 010000 komunizmem. Co się tyczy zagłoso- 
j est a,’ sądzimy że liczne chłopstwo w sali obrad 
Pełne  ̂ przeszkodą utrzymania się zasady zu-
c'et'«ka°i,vynagroti zen*a- — Okoliczność ta, że slu- 
farniij S 'n milcząco przechodziła przed cesarską   ~ , r ------- .---  *---  ---
P rzed c • w czoruj$zej paradzie, gdy tymczasem
innego ^ I° e,n wznosiła wiwaty; a nawet że zamiast
(o |isje\ r°°zystcgo hymnu nóciła piosnkę studenck
SY. Ul ’ z.n*art» iła  bardzo obywateli wyższćj klas J- MOcnidi .... i.- j„i.„i.f,:..i. * . ■iek mówią 

rozwiąza-

J* M fl • Uinu<rU u t f jn a ic u  VłfJ* '1
°  zniesie111̂  nawut dzisiaj niż kiedykolwii 
° iu  leRii n'7l demokratycznego związku i iu iw iąza- 

^sdemickićj. O ile znamy polityczną a- 
pZ'e<̂> że żt„U,*S2e80 miasta, możemy śmiało powie- 
KozPoczęCje s PPnc ti/godnie roztrzygną stanowczo. 
na dzień l  v00wcgo roku szkolnego wyznaczono 
niinisteryum '8loPada. Rozporządzenie to wydało 
Już we "Wło’s2ecP0w°d u  iż podobne urządzenie jest 
powiada reskriDt ZaP r °wadzonerr), więc by tego, 
^leżało. Otóż t niln,steryalny, tutaj odrzucać nie 
°y °h  się 0 n«w y dowód, że mimo chwicją-
zy*a Wola £?nh„. sprawie w łosk ićj, już się utwo- 

fnatoraka, aby W ioch y zatrzymać.

Nawet gazeta wiedeńska ma już w swoich rubry
kach : Lombnrdzko weneckie królestwo. W  rzeczy 
Sam ć j nowe ogromne massy wojsk c.ąaną do W łoch, 
aby wszelkim nieprzewidzianym wypadkom zapn- 
biedz. Pogłoska niesie, że Radecki zjedzie na kil
ka dni do W iednia, końcem porozumienia się z mi- 
uisteryurn.

Katolicki duchowny Gartner miał dzisiaj kaza
nie w kościele uniwersyteckim przeciw nowe - ka- 
tolirkiemu kościołowi, który z każdym dniem wię- 
cćj znajduje przyjaciół, i nmoslwo ciekawych po
ciąga. Dziś znowu tysiące zgromauziło się w Odeo- 
nie, aby się przysłuchać kazaniom Paulego, Loben 
sleina i Hirszberga. Niektóre osoby, za to że się 
poważyły dać oznakę niechęci, o mało że nie padły 
ofiarą rozjątrzonego ludu. Aby wynagrodzić szkooę 
wyrządzoną onegdaj, kazano każdemu od wnijśoia 
zapłacić 2 kr. —

C ZEC H Y .
Praga  17 Sierpnia. 1 my także mieliśmy tu 

bankiet Wersalski Przed kilku dniami załoga tu
tejsza obchodziła w sali hiszpańskiej na Hradszynie 
uroczystość z powoju odniesionych zwycięstw we 
Włoszech. Na uczcie jaką tam wyprawiano znajdo
wała się cała starszyzna, z każdego batalionu dwóch 
podoficerów i prości żołnierze. Przed każdym na
kryciem znajdował się wiersz na całym półarkuszu 
z podpisem porucznika Marsano, który już w całej 
prawie Austryi powszechne oburzenie w yw oła ł, 
wzniecając zarazem nieufność i wstręt ku wojsku. 
W ierz ten opiewa najprzód bohalersk.e czyny au- 
stryackićj arr.ii. we W łoszech; później przechodzi 
na Wiedeńczyków mówiąc, że łatwo w W iedniu 
pałaszami i bronią w koło szczęknąć można; gnie
wa się nad ucieczką Cesarza; przyrzeka broni>. jego 
praw przeciw spiskowym zamachom i kończy szcze
gólniejszemu słow y, które wstrząsnąć Niemcami zcałćj 
mocy powinny. Uczta ta odbyła się po braie.sku 
w najwyższym stopniu, oficerowie i prości trzyma
jąc się za ręce, wśród radości powszechnćj jechali 
do kwater. Niemcy baczność!—  Przytem słychać 
wiele o brutalslwie żołnierzy na prowincyi, gdzie 
często gęsto studenta napadają, znieważają i dzięki 
Bogu jeżeli im jeszcze z życiem uciec potrafi. — 
Protestacye przeciw obwieszczeniu Windyszgreca nie 
biorą końca. Obywatele, adwokaci, dawniejsi w ię 
źniowie polityczni, studenci wszystko protestuje, na
wet i kobiety na zgrumad/.eniu swojem ułożyły pro
test, najprzód przeciw obwieszczeniu Windyszgreca, 
a pewtóre wystosowały odezwę do mimsteryum w 
którćj żądają wypuszczenia na wolność dwóch ko
biet uwięzionyo.i z powodu iż studentom w uciecz
ce pomocnemi były. Nakoniec uradziły, ahy odda
lić z obowiązku wszystkie służące, które mają ko
chanków grenadyerów, co .otwarcie gwałci czułość 
i sumienie. (O . G )

Wiadomości zagraniczne.

wie
R  0 S S  Y  A 

Pogłoski o powstaniu w  Petersburgu, Moskw 
i Warszawie nie potwierdzają się. Pićrwsza w ia
domość o wybuchu powstania nadeszła do W rocła
wiu d. 18; tymczasem gazety berlińskie otrzymały 
wiadomości z Warszawy /  d. 20, z Dygi 17, a z 
Petersburga 15, lecz o żodnćj rewolucji nigdzie nie



nie s łyn ą ć , wyjąwszy to tylko te p. Amalia Berg 
podn osła się w  balonie. Może być że zrobiła k il
ka buntowniczych poskoków z balonem w powie
trzu, i to dało powód do rozszerzenia wieści o re
w o lucji w państwie rossyjskiern.

P R U S Y .
Poznań. Dowiadujemy się z Gaz. ntem. pozn. 

że załoga miasta Poznania liczy teraz, p-ócz artyl- 
leryi i prócz huzarów 6,000 łudzi; miasto Kurnik 
udarowane zostało bateryą, a dla Szremu podobna 
gwiazdka z Magdeburga przybywa. Tuk uzbrojona 
nie lęka się już Gaz. pozn. uiem. powstania pol
skiego, lituje się tylko nad szlachtą polską, że pić- 
niędzv nie ma. Jest to prawda, brak pieniędzy do
tkliw ie się uczuć daje , ale nie więcćj lulaj jak gdzie
indziej, bo nigdzie icb nie ma za wiele i o znacz
niejsze summy nadzwyczaj trudno.

Spodziewamy się, że obywatele Polacy, mimo 
krytycznego położenia, nie zapomną o względach, 
które teraz dla sprawy narodowćj są konieczne, że 
trzymać się będą swej ziemi do upadłego, że wspić- 
ruć się będą nawzajem i szczątków wspólnej matki 
nie wydadzą w ręce cudzoziemców czyhających na , 
jćj zgubę. fVpryw atnem  życiu oszczędność a na
wet skąpstwo je s t  teraz patriotyzm em .

Komitet niemiecki galopem gna sprawę rozgra
niczenia, koniecznie nas chce częścią obmurować, 
częścią wywołać z ojczyzny — w tym celu więc na 
dzisiaj powołał zgromadzenie ludu, aby wystosować 
prośbę do ministerstwa pruskiego i zmusić je do 
rozgraniczenia. Dzieciństwo to wszystko —  jeźli 
my z naszćj strony powinności wzgledem nas sa
mych i względem świętej sprawy naszćj wypełnitn, 
jeśli nas przeklęte ospalslwo nie zatruje i niezgoda 
nie ro/edrze, wtedy niech sobie i Frankfurt i Ber
lin i komitet niemiecki robi co chce, rozgranicza 
jak chce, za to im ręczę, że nie t»k prędko nas 
strawi i dużo się jeszcze kwaśnych jabłek uagryzie.

F  R  A  N  C Y  A .
Paryż. —  Roboty w warsztatach narodowych 

Paryża są znowu zawieszone od cztćrei h dni. J e 
dnakże robotnicy udają się każdego poranku do w ła 
ściwych warsztatów, w nadziei że przecie nadejdą 
im pomyślne rozkazy. Wczoraj rano po najcelniej
szych warsztatach, na placu Europy, które dawnićj 
najużyteczniejszych dostarczały wyrobów, stali ro- 
holnicy z założonemi rękami. 20,000 robotników 
dotąd bez zatrudtiiema. —  Kilka pułków liniowych 
dobrze zaopatrzonych w amunicją i wszystko co do 
wyprawy potrzebne, wyruszyły z Paryża dla połą
czenia się z armią alpejską, — Pałac Tuilleryc i 
Luxemhurg zostaną obsadzone wojskiem. W ostat
nim szczególnićj odbędą się ważne urządzenia, tak 
aby w nim można pomieścić blisko tysiąc ludzi. — 
Administracja zaleciła jenerałowi brygady, dyrekto
row i fortyfikacyj Paryża, aby zwiedził budynki przy
ległe włościom Meudon, Saint-Cloud, Wersal, Saint 
Germam. Na wszystkich tych miejscach staną kwa
terą wojska, które na pierwszy znak w stolicy bvć 
m usi?. . . . . .

17 Sierpnia Dzisiaj nastąpiły naradł, n»d do
brotliwemu układami między wierzycielami i dłużni
kam i, a Journal des Debat* powiada, że od przy

jęcia lub odrzucenia tychże zawisł los 30,000 niż
szego rzędu fabrykantów i kupców*. Bierne papić- 
ry samego tutejszego banku wynoszą 21 mil fr. —■ 
Bank chce je dostać teraz, i dla tego sprzeciwiają 
się wyżsi członkowie skarbu nowemu projektowi, 
ogłaszają to za gwałcenie kapitałów*, targnięcie się 
na własność a więc za komunizm.

W Ł O C H Y .
Rzym  9 Sierpnia. Na odbytórn w c/oraj po

siedzeniu rady państwa wydało minisleryum odez
wę, wyzywając nią do obrony ojczyzny każdego pra
wego syna włoskiej ziemi, i protestując przeciw 
wkroczeniu Weldena. Czytamy w tej odezwie na
stępujące słowa: „Jego Świątobliwość uważać bę
dzie wszelką krajowi wyrządzoną obrazę, tak jak 
gdyby Jemu samemu wyrządzona była, i żc praw 
swoich jako panujący i głowa kościoła w każdy 
sposób bronić polrali. —  Jzba deputowanych po
stanowiła jednomyślnością wezwać w pomoc Fran
cuzów i to postanowienie doręczono tu urzędow- 
nie posłowi rzeplićj francuzkićj, aby tenże przes
ła ł je do Paryża natychmiast. — Wniosek ten na
stąpił w skutek podania podpisanego przez 6000 ń- 
hywaleli przeszło. — Epora donosi że Kardynał 
berreti udał się w tajnymposelstwie do Neapolu * 
inni Kardynałowie także Rzym opuścili, lei z z ja 
kiego powodu i w jakim celu? niewiadomo.

MeOyolnn. Od czasu jak Auslr.acy weszli tu
taj z rózszczką oliwną w ręku, dzieją się naduży
cia, na wszystkich rogatkach zatoczono po 3 dzia- )> 
ła a w koło miasta na wałach stoi liczna artylery® 
z zapnloneini lontami.

Modetia. Franciszek V. przybył d. 10 do swo 
jćj stolicy, Z Mantui wydał odezwę do tóodońCZy* 
ków z daty d. 8, która im się nie bardzo spodoba* 
ła. Wszystkie tytuły z B ożej Łaski stanęły na ci0' 
le , a za niemi trzy e .c .t . W  tćj odezwie są żvcz0' 
nia i nadzieje wyrażone, przytem uuzielooe zupeł0? 
ułaskawienie, wyjąwszy przywódzców i burzycie'1'. 
jako ićż ■ tych którzy się prostej zbrodni winlly|,,, 
stali.

P O R T U G A L I A
Donna Maryn nie w ychodzi już wcale bez 

nej eskorty w Cmtra swojćj dotychczasowćj stoi1*? 
dokąd znaczne siły wojska ściągają. W  pićrwszj1 
dniach sierpnia wystrzelono do nićj kilka razy *e 
całe to zdarzenie pokryło głęboką lajemnirą.^^^-

D oniesienie llrzedowe*
Prawnie zajęte ru< luwnnśri , jako i o : M«* ̂ . V, ,ie 

SioUrszrzyziia , Książki bebrejskie , Bielizna,
Sn bra i t. p W drodze Exekncyi Sadowej, *!’ (1d I 
dane zostaną przez publiczną licytacją w L) o01"
Nro 83 Gmi. V I. na Kazimier/u w dniu 28 
1848 roku o godzinie 9iej z rana, za goloWd c 
runi brzęczącą monetę.

R  aków dnia 21 Sierpnia 1848 r.
Fe lix  Stróśeeki C. K K o m o rn ik

9ty arkusz R zezi Galicyjskiej wyszedł ^ j ę 
ku i jest do nabycia w Księgarni St ć ' e*? ’ ..jjjćji 
go i u W ydawcy pod L  34 przy ulicy G r ° 
w domu Ooywaleło Wieczorka.

Redaktor W ła d y s ła w  M z y c H ł ISakt. i Druk. S t .  d i e s s U o W S / t i e y ^ ’


